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WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


Ceny prenumeraty: 

We Lwowie bez dorę- 
csenia do domu 
z dostawą do domu . mies. zł.2-40, kwart. 
Na prowincji z 


syłką pocztową . . mies. z1.240, kwart. 


KONSTYTUCJA 
KWIETNIOWA. 


. mies. zł. ?—, kwart. 6— 


Powstające po długim okresie niewo= 


li do bytu niepodległego Państwo Pol- 
skie stanęło w 1919 r. przed zadaniem 
określenia zasad swego ustroju i organi 
zacji. Dzicła tego po trzyletniej pracy 
dokonał w dniu 17 marca 1921 r. Sejm 
Ustawodawczy, uchwalając pierwszą 
Konstytucję odrodzonej Polski. 

Ustawa ta stworzona niemal naza- 
jutrz po okresie straszliwej wojny, w 
dobie wielkiego zamętu pojęć i ostrych 
walk politycznych w łonie społeczeń: 
stwa, nie była dostosowana do specyfi- 
cznych warunków bytu i pracy Rzeczy: 
pospolitej. Często słychać było nawofy 
wania do rewizji tej ustawy. 

Akcja, zmierzająca do zmiany kon: 
stytucji, prowadzona przez Bezpartvj: 
ny Blok Współpracy z Rządem przecho 
dziła liczne etapy rozwojowe aż wre: 
szcie w dniu 23 kwietnia 1935 r. a więc 
w czternaście lat po uchwaleniu Kon- 
stytucji marcowej, Sejm Rzplitej doko 
nał finalizacji tej akcji, uchwalając no- 
wą ustawę konstytucyjną. 

Mieliśmy wówczas do wyboru goto- 
we wzory: albo państwo liberalne, któ» 
re nie wytrzymało próby życia w trudu 
nym okresie powojennym albo ekspery 
menty takie jak sowiecki. niemiecki 
czy faszystowski, stwarzające państwo 
totalne. Były to dwa bieguny, jeden i 
drugi nie odpowiadający naszemu cha: 
rakterowi, ani naszym celom. Trzeba 
jednak było przeprowadzić zasadę sil- 
nej władzy. Zerwaliśmy z klasyczną za 
sadą Monteskiusza podziału władz į u: 
staliliśmy zasadę jednolitości i niepo< 
dzielności władzy. Kwietnicwa Konsty: 
tucja stanowi realne Oparcie ustroju po 
litycznego Państwa o kręgosłup silnej 
władzy. l 

Tą Konstytucją wyrównaliśmy naj- 
większą zaległość w naszych dziejach. 
Troska o ustrój Państwa była ostatnia 
żywą myślą, która porusząła mózgi pa: 
triotów polskich w tragicznych kilku la 
tach przed trzecim rozbiorem Polski, 
wtedy, gdy z tej troski wyłoniła się ma 
jowa konstytucja. Myśl o ustroju Pań: 
stwa była pierwszą, która zaprzątywa: 
ła umysł Wskrzesicieła Polski. gdy o- 
padały kajdany niewoli. Klamre spina: 
jącą więc chwilę upadku i moment 
wskrzeszenia stanowiła myśl o podsta- 
wach ustrojowych Państwa. 

Kwietniowa Konstytucja ziszcza w 
całej pełni ideę, że Polska promienio- 
wac ma na cały świat coraz wiekszą mo 
cą, zaś każdy spełniający swe obowiąz- 
ki wobec Państwa, ma prawo do pełni 
swobód obywatelskich, ma prawo ucze 
stniczyć w dobrach moralnych į mate: 
rialnych Państwa, ma zagwarantowana 
wolność myśli i czynu. Ustalenie przy: 
czynowego związku między wolnością 
obywatelską a siłą państwa — iest: głó- 
wna wytyczną naszej Konstytucji, jest 
zarazem podwójnym ubezpieczeniem: 
dla obywatela, że znajduje się w orbi- 
cie zbiorowej siły, dla państwa. że roz- 
porządza uświadomionym o swych pra 
wach i obowiązkach obywatelem. 

Czcimy dziś w skupionym rozmyśla: 
niu drugą rocznicę kwietniowej Kon: 
Stytucji. Uchwalenie jej i wprowadze: 
nie w życie było ukończeniem pierwsze 
go zasadniczego etapu przebudowy 
państwowej, zakreślonej przez Marszał 
ka Piłsudskiego. Rocznica ta 
winna minąć bez 
bowiem dała państwu naszemu ramy, 
w jakich można i trzeba umocnić cały 
jego przyszły ustrój. 


echa. Konstytucja ta | 


nie po- | 
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prywatne słowo gr. 
Z zastrzeteniem miejsc 8 pre. Zagraniczne O M pre. arożaj. 


Ceny ogłoszeń: 


Za t wiersz milimetr. (©j, cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 28, u nadesłanem i w nekrologach 
tuar, dział gospodarczy, paski w 
kiem na pierwszej stronie zł. T— y 
żej. Za jedgo słowo w drobnych ogłoszeniach 
i sprzedaż słowo gr. T3, 


P w kronice, reper- 
e 4 gr. 78, pod naglów- 
Tabelaryczne o Bè pre. dro- 
gr. %, kupno 
matrymonialne. kOrospondencje 
m, Gla poszukujących precy gr. & 


Rumunia wita ministra Becka. 


Bukareszt. 23, 4, (P. A. T) W ocze- 
kiwaniu na przyjazd ministra spraw 
zagr. J. Becka miasto udekorowane zo- 
stało flagami narodowymi. rumuński: 
mi i polskimi, Wszystkie dzienniki ru- 
muńskie zamieściły dzisiaj artykuły po 
witalne z powodu przyjazdu min, Be- 
cka. Życiorysy ministra, które prasa ob 
szernie zargieszcza, zaopatrzone są W 
fotografie. 

Czołowe organy prasy rumuńskiej 
uwypuklają przede wszystkim znacze- 
nie sojuszu polsko:rumuńskiego, który 
odgrywa doniosłą rolę zarówno w sto: 
sunkach cbu krajów, jak też w cało- 
kształcie stosunków cgólno europe 
skich, podkreślając, iż obecna wizyta 
przyczyni się niewątpliwie do ożywie- 
nia sojuszu. 


PRZYAZD MIN. BECKA. 


Bukareszt 23. 4. (PAT.) Minister 
Spraw Zagranicznych Beck przybył 
dziś o godz. 17 z małżonką do Buka: 
resztu. W podróży towarzyszył mini- 
Strowi poseł polski w Bukareszcie 
Arciszewski, który wyjechał na spot: 
kanie min. Becka do miasta Roman. 

Na powitanie min. Becka na dwor: 
cu w Bukareszcie, udekorowanym 
bogato flagami polskimi i rumuński: 
mi przybyli minister Spr. Zagr. An: 
tonescu z małżonką, podsekretarz Sta: 
nu w Min. Spr. Zagr. Badulescu, pod- 
Sekretarz stanu w Min. Spr. Wew- 
nętrznych gen. Marinescu, dyrektor 
protokułu Min. Spr. Zagr. min. Gri- 
gorcea, poseł rumuński w Warszawie 
Zamfirescu, wyżsi urzędnicy Min. 
Spr. Zagr.. a mianowicie sekretarz ge- 
neralny Min, Spr. Zagr. Parascivescu 
oraz ministrowie pełnomocni Pallada, 
Cristu, Conduratu, Creceanu, Stur- 


dza, dyr. Biura prasowego Anastasiu 
z urzędnikami Biura prasowego, liczni 
przedstawiciele Kolonii polskiej z prez 
zesem dyr. Matoga, przedstawiciele 
towarzystw polsko + rumuńskich, a 
mianowicie Tow. polsko = rumuńskiej 
współpracy intelektualnej, akademic= 
kiego low. Przyjaciół Polski Polsko: 
rumuńskiego Koła Akademickiego, 
Porozumienia prasowego polsko = rue 
inuńskiego, członkowie poselstwa i 
Konsulatu R. P., delegacja polska dla 
rokowań z Rumunią o umowę tury- 
styczną, przedstawiciele prasy rumuń: 
skiej oraz wysłannicy specjalni prasy 
polskiej. Przyjazd min. Becka na dwo 
rzec w Bukareszcie był filmowany. 
Przed dworcem zgromadziły się tłue 
my publiczności, 


Na powitanie Ministra przez min. 
Antonescu nosiło charakter bardzo 
serdeczny. Małżonka min. Antonescu 
wręczyła pani Jadwidze  Beckowej 
bukiet kwiatów. 

Po powitaniu min. Antonescu 
przedstawił min. Beckowi wyższych 


urzędników Min. Spr. Zagranicznych. 
Po powitaniu oficjalnym z przedsta: 
wicielami Kolonii polskiej, min. Beck 
odiechał w towarzystwie min. Anto» 
nescu do przygotowanych apartamen- 
tów w hotelu Athenee Palace. 

Min. spraw zagr. Beck udzielił wywia 
du w pociągu specjalnemu wysłanni: 
kowi dziennika „Adverul'*, 

Na wstępie wywiadu min. 
oświadczył, iż 
Scencja, którą przechodził po choro: 
bie na południu Fran:ji, przeszkodzi: 
a mu w złożeniu wczesnej rewizyty 
min. Antonescu w Bukareszcie. 
Podczas swego ostatniego pobytu w 
Warszawie min, Antonescu mógł 


Beck 


A z z E Z | 


Apel górników. 


Katowice. 23. 4. 
zawodowy robotników przemysłu 
górniczego w Polsce Z. Z. Z. wysto- 
sował do wszystkich radców załogo» 
wych i członków Związku górników 
ZZZ. następujący apel: 

„Okres długiego kryzysu i nielojal= 
ne ze Strony pracodawców interpreto- 
wanie zawartych w górnictwie umów, 
nagromadziły na każdej kopalni bars 
dzo wiele bołączek, czego dowodem 
są długie listy żądań, wysuwany 
przez załogi kopalń, na których ostate 
nio doszło do strajku. Strajki te pos 
dejmowane przez załogi samorzutnie 
w poczuciu doznanych krzywd — ze 


(PAT.) Związek | względu na swój 


ostry charakter i 
nieprzemyślaną akcję zbiorową — po” 
wodują poważne obustronne szkody. 
Stojąc na gruncie twardej į nieustęplie 
wej obrony wszystkich słusznych po- 
stulatów świata robotniczego, stwiere 
dzić jednak równocześnie musimy, że 


podejmowanie przez załogi akcyj 
strajkowych bez poprzednio odby: 
tych pertraktacyj i wyczerpania 


wszystkich środków ustawowych do 
ich pokojowego załatwienia. nie mogą 
być uznane przez związki za akcię 
zgodną z interesami zorganizowanego 
ruchu zawodowego i interesami 
świata pracy. 

o 


< Wizyta Schuschnigga w Wenecji. 


Wenecja. 23, 4. (PAT.) Przybycie 
Mussoliniego, a następnie kanclerza 
Schuschnigga stało się powodem gora- 
cych manifestacyj ze strony ludności 
miasta. Mussolini przybył samolotem w 
towarzystwie gen. Giuseppe Valle, 
sekretarza stanu w ministerstwie lotni- 
ctwa i sekretarz partii Starace. W 
chwili przejazdu Mussoliniego moto- 
rówką przez wielki kanał. manifesto» 
wała swe uczucia młodzież faszystow» 


| 
ss 
| 


ska, delegacje armii, marynarki į lotni- 
ctwa oraz uczestników walk w Afryce 
Wschodniej, Wśród dostoiników mia: 
sta znajdował się również arcybiskup 
Wenecji. Schuschnigg wysiadł z wagos 
nu o godz. 10.55, witany przez Musso- 
lmiego. Obydwie delegacje austriacka 
i włoska przyjęte zostały hvmnami naz 
rodowymi. Obrady polityczne rozpoz 
częły się a godz. 16. 


——— 


ZZ 


Ta Konstytucja ma służyć wielkiej 
idei organicznego zespolenia jednostki 
z Państwem, pojętym szczerze demc= 
kratycznie jako wspólne dobro wszyst- 
kich obywateli. Zrodzona `z nieśmiertel 
nego ducha Wielkiego Czynu o wole 


ność Polski, zostanie na zawsze wieKo« 
pomną księgą miłości Ojczyzny. Będą 
z niej czerpać natchnienie ci. którym 
obca jest prywata i żądza ucisku a dla 
których dobro Rzeczypospolitej stano- 
wi „suprema lex", Ta 


żałuje, że rekonwale- | 


—— LE Z AE W ANA 


przekonać się o przyjaznej atmosferze 
w Polsce. Po objęciu urzędowania — 
mówił dalej min, Beck — po mojej 
rekonwalescencji pierwszym aktem z 
mej strony było nawiązanie kontaktu 
z posłem rumuńSkim w Warszawie, 
Zamfireszu, celem przygotowania mo» 
jej rewizyty, która była nie tylko mos 
im własnym życzeniem, ale również 
życzeniem Pana Prezydenta R. P., ca: 
łego rządu i Społeczeństwa. Atmosfe= 
ra przyjaźni, która otaczała pobyt 
inin, Antonescu w Warszawie, nie jest 
czymś wyjątkowym. Wyraża ona ogól 
ne i stałe uczu.ia Polski dla Rumunii. 

Na zapytanie dziennikarza, jak mi- 
nister ocenia możliwości utrzymania 
pokoju w obecnej chwili, min. Beck 
odpowiedział: 

Jestem przekonany, że istnieją 
wszelkie dane obrony pokoju, oraz 


możliwości przeciwstawiania się nes 
gatywnym dążeniom, Uważam, że 
każdy popelniłby błąd, gdyby nie 


zwalczął niebezpieczeństwa wojny. W 
tej dziedzinie nie jestem pesymistą. 

Zapytany o wytyczne polskiej po= 
lityki zagranicznej, min, Beck oświade 
czył: 

— Mogę Pana zapewnić o jednym, 
że linia polityczną, nakreślona przez 
Marszałka Piłsudskiego pozostaje 
stałe ta Sama i nie widzimy powodów 
do jej zmiany. 

Dzienniki rumuńskie komentują w 
dalszym ciągu wizytę min. Becka, 

Lewicowy „Adverul* pisze w artyku: 
le wstępnym, że sojusz polsko-rumuń= 
ski istnieje już 16 lat i z roku na rok 
zyskuje na wartości, Przypisać to nale: 
ży wspólnocie interesów między Połską 
a Rumunią. Polska i Rumunia odmawia 
ja brania udziału w walkach przeciw- 
stawnych bloków ideologicznych i chcą 
utrzymać dobre stosunki ze swoimi Są: 
siadami. Rumunia ze względu na swe 
położenie geograficzne jest krajem, któ 
ry może dać handlowi polskiemu dogo 
dne drogi ekspansji na południu i 
wschodzie. Umowa o współpracy kultu: 
ralnej i konwencja turystyczna pogłębi 
niewątpliwie wzajemne stosunki. co spo 
tka się z zadowoleniem obu stron, 


WIZYTY OFICIALNE. 

Bukareszt. 24, 4, (P. A. T.) Po przy 
jeżdzie o godz, 18.30, minister Beck 
wpisał się do ksiąg audiencjonalnych 
w-pałacu J. K. Mości króla Karola o2 
raz J. K. Mości królowej Marii, 

O godz. 18.45 min. Beck złożył wiz 
zytę oficjalną ministrowi Antonescu, 
który wkrótce potem rewizytował min. 
Becka. 

Wieczorem odbył się obiad w ście 
słym gronie, wydany przez min. Anto- 
nescu z małżonką na cześć min. Becka 
i pani Jadwigi Beckowei. 
CY z" 

PUŁK. KOC NA ZAMKU. 


Warszawa, 23. 4, (PAT.) Pan Prez 
zydent Rzplitej przyjął w dniu wczoraj 
szym płk. Adama Koca. 
ya na ai 


WYKAZ ODZNACZONYCH. 


Warszawa. 23. 4. (PAT.) Piąte 
kowy 93 numer „Monitora Polskie: 
go“ z dn. 23 kwietnia br zawierać 
będzie 3.000 nazwisk osób odznaczo 
nych Krzyżem Niepodległości z mie» 
czami, Krzvżem Niepodległości oraz 
Medalem Niepodległości. 


e 
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Wiadomości bieżące. 
Piątek 


Wojciecha 
jutro: Jerzego 


Wschód słofica 
Zachód a 
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TEATR WIELKI. 

Piątek godz. 19.30 „Profesja pani Wara 
ren“. 

Sobota godz. 19.30 „Profesja pani War: 
rent 

Niedziela godz. 15.30 „Madame Sans 
Gene". — Godz, 19.30 „Profesja pani Warz 
ren”. 


POWSZECHNY TEATR ZOŁNIERZA 
(Teatr Rozmaitości) 

Piątek godz. 19.30 przedstawienie wyłą» 
cznie dla wojska, 

Sobota godz. 19.30 „Matura'*. 

Niedziela godz. 12 „O dwóch takich co 
ukradli księżyc“. — Godz. 15.30 „Matura'. 
— Godz. 19.30 „Niecałowana żonka”, 


TEATR COLOSSEUM. 
Piatek godz. 20.30 „Śledztwo. 


KINOTEATRY: 
APOLLO: „Dyplłomatyczna żona“, 
CASINO: „Suzy“ Jean Harlow. 
CHIMERA: „Moskwa—Szanghaj'. 
EUROPA: „Teodora robi karierę. 
KOPERNIK: „Tańczący pirat“, 
MARYSIENKA: „W. Z. 6". 
METRO: „Rakoczy marsz* oraz „Zbieg 
z Jawy". 
MUZA: „Romea i Julia". 
PALACE: „Klub Kobiet". 
PAN: „Wiedeń miasto moich marzeń. 
PAX: „Audiencja w Ischlu* z M. Eggert. 
RAT: „Ada to nie wypada“. 
STYLOWY: „Oskarżona' i rewia. 
ŚWIT: „Kleopatra“ i „Senorita w maa 
sce“. 
TON: „Niezwyciężony '. 
UCIECHA: „Załoga“ i rewia. 


FUTOPLASTIKON. 


+Nev.Jork' program wyświetlany poraz 
faerwszy. 


— „Profesja pani Warren“ w Teatrze 
Wielkim. W piątek, sobotę i niedzielę o g. 
7.30 w. w Teatrze Wielkim znakomita sztus 
ka G. B. Shawa p. t, „Profesja pani War: 
ren“ która cieszy się wielkim powodzeniem 
wśród naszej publiczności teatralnej. Obsa: 
da premierowa. 

— Koncert ku czci K. Szymanowskiego. 
Filharmonia Lwow. i Pol. Tow. Muz. urzą» 
dzają Wielki Koncert, poświęcony twórczo: 
ści Karola Szymanowskiego. Największe 
arcydzieła naszego przedwcześnie  zmarłe: 
go Mistrza. Uwertura koncertowa — Stabat 
Mater i Symfonia nr. III, zostaną wykona: 
ne pod batutą Dyr. Adama Sołtysa. Grać: 
będzie orkiestra symfoniczna Lwowskiej Fil 
harmonii, śpiewać chór Polskiego Towarzy: 
stwa Muzycznego. Koncert odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 26 b. m. o godzinie 20.15 
w sali Towarzystwa Muzycznego. — Bilety 
do nabycia w magazynie nut Seyfartha. ul. 
Akademicka 6. 

— Niedzielna popołudniówka w Tea- 
trze Wielkim. Z powodu olbrzymie: 
go powodzenia, jakim cieszy się ko: 
media Sardou p. t „Madame Sans Gene" — 
Dyrekcja chcąc dać możność ujrzenia jej jes 
szcze tej publiczności, która dotychczas nie 
zdołała obejrzeć tej naprawdę pod każdym 
względem znakomitej komedii — daje jeż 
szcze jedno przedstawienie „Madamc Sans 
Gene“ w niedzielę, dnia 25 b. m. o godzi: 
nie 3.30 po południu, po cenach  najniż: 
szych. 

— Premiera „Podwójnej buchalterii* z 
A. Dymszą. We wtorek 27 bm. odbędzie się 
w Teatrze Wielkim premiera dawno zapo; 
wiedziancj komedii muzycznej p. t. „Poz 
dwójna buchalteria" z Adolfem Dymszą w 
roli głównej, Oprócz tego znakomitego ar: 
tysty, udział w tej komedii biorą pp.: Boh. 
dańska, Tomaszewska, Wilińska, Brochwicz 
Berski, Leliwa, Lewicki, Szpiganowicz, Skła 
danek i inni. Reżyseria J. Strachockiego, 
dekoracje O. Rexa. 

— Z Powszechnego Teatru Żołnierza. 
„Pozory! Pozory!' — śpiewają pp. Szos. 
land i Wołowski swoje aktualne i czę: 
ściowo improwizowane kuplety w nos 
wym sukcesie teatru — w  „Niecałowanej 
żonce' Kesslera i W. Kollo. Barwne to wis 


dowisko — odbiegające od szablonu opes 
retek, których uszlachetnioną formę przeds 
stawia — jest jednak zaprzeczeniem tej 


złośliwości kupletowej. To nie są „pozory“, 
lecz istotna — prawdziwa rozrywka scenicze 
na, pełna humoru i wdzięku. „Niecałowana 
żonka“ będzie grana codziennie, wieczorem 
o godzinie 19.30. 

W sobotę, dnia 24 kwietnia, odbędzie się 
pierwszy występ utalentowanej artystki te» 
atru krakowskiego p. A. Barczewskiej w 
„Maturze” Fodora. 

Przedsprzedaż biletów. przy kasie Powsze. 
chnego Teatru Żołnierza, ul. Rutowskiego 
22, w godzinach: od 10—13 i od 17—20. 


KOMUNIKATY. 


— Ciekawy odczyt o Bułgarii. 
W najbliższą sobotę, t. j- dnia 24 b. m. w 
Polskim Towarzystwie Krajoznawczym (ul. 


Bourlarda 5, I. mie TOt 
Maria Pol cah p-) o godzinie 19tej p. dr. 


czach Ga m „Bułgaria ; Bułgarzy w o: 
„Dzień Lasu“ we Lwowie. 
Dwadzieścia towarzystw związanych przez 
swą działalność z przyrodą ze Związkiem 
Leśników Rzplitej Polskiej na czele, utwos 
rzyło Komitet organizacyjny „Dnia Lasu" 


ZZA EO Z Z O 


wna wygłosi ciekawy odczyt I 


„GAZETA LWOWSKA“ Nr. 92 z dnia 24 kwietnia 1937 r. 


Konferencje prasowe u p. Wojewody. 


W dniu dzisiejszym w Urzedzie Wo 
jewódzkim Lwowskim odbyły się kon: 
ferencje prasowe z przedstawicielami 
prasy polskiej, ukraińskiej i żydow= 
skiej, mające na celu zapoznanie się p 
Wojewody z prasą miejscowa. P. Wo- 
jewoda przedstawił swói stosunek do 
prasy i swoje pojmowanie zadań na 
niej ciążących, podkreślając, iż za: 
dania prasy nie ograniczają się do in- 
formowania tylko, lecz że prasa, for- 
m 


| 


i 
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mułując opinię publiczną, wywiera tak 
że wpływ na jej tworzenie i stad wła: 
śnie płynie dla niej obowiązek obiek- 
tywizmu i rzeczowości. Przedstawiciele 
poszczególnych odłamów prasy złożyli 
p. Wojewodzie podziękowanie za pier: 
wszy krok w stronę prasy uczyniony i 
za zainteresowanie się nią, przy czym 
wyrazili nadzieję, że nawiązany w ten 
sposób kontakt będzie utrzymany. 


Wystawa w Towarzystwie Przyjaciół 
Sztuk Pięknych. 


W wystawie otwartej ostatnio w salach 
Tow. Sztuk Pięknych obok malarzy i maz 
larck lwowskich, przeważnie. bardzo pośle; 
dnich, biorą również udział, i to znaczny, 
bo w formie wystaw indywidualnych, 
dwaj artyści z Krakowa: grafik Kazimierz 
Dziciiński ji malarz Stanisław Żurawski. 


Dzieliński jest grafikiem wielostronnym, 
Próbuje on swoich sił w rozma:tych tech 
nikach, tworzy nawet mezżoiinty, tak rzads 
ko spotykane na naszych wystawach. Styl 


interpretacji pozostaje u niego zawsze w 
zgodzie z właściwościami użytej techniki 
graficznej. Ale talentem rozporządza on 


niewielkim. I dlatego, chociaż pracuje Sue 
miennie, bez blagi i efekciarstwa, nie wys 
chodzą z jego warsztatu prace, któreby 
mogły wywołać w nas głębszy rezonans. 
Najlepsze rczultaty osiągnął Dzieliński w 
niektórych autolitografiach. 


Żurawski maluje pod przemożnym wpły» 
wem Weissa. Tylko że kultury malarskiej 
swego mistrza nie umiał on sobie przys: 
swoić nawet w małym ułamku. Studia fi- 
guralne Żurawskiego wywołują szczególnie 
niekorzystne wrażenie. Są one wyładnione 
w sensie bardzo banalnym, według tych 
niezawodnych recept, z których korzystają 


wszyscy malarze dbali o zaspokojenie 
mnicj wybrednych gustów. W aktach mło» 
dych dziewczyn malowanych przez Żux 
rawskiego żadne  szłachetniejsze wartości 
malarskie nie przytłumiają silnie uwydaz 
tnionych przez artystę podniet zmysło» 
wych. 

W „salonie ogólnym“ wystawy wyróże 
niają się obrazy Kirza „Orka“ i „Z lwow- 
skiego rynku“ i Marii Opolskiej Obie 
prace Kitza mają znane zalety jego pena 
dzla. Są to impresjonistyczne studia o ener- 
gicznej fakturze i ładnych momentach ko» 
lorystycznych. Zupełnie inaczej widzi i od- 
czuwa świat Opolska. jej „Włóczędzy” i 
„Czytający gazety na ulicy“ są dokumena 
tami przeżyć egzagerujących rzeczywistość 
w koszmarną ekspresjonistyczną wizję man 
larską. 

Z innych uczestników wystawy  wspoz 
mnę jeszcze o Julii Acker, w której pra: 
cach, chociaż bezpretensjonalnych, mieści 
się jednak pewna doza prawdziwie malar. 
skiej inspiracji, i o Józefie Pieniążku, znae 
nym grafiku į akwareliście, odtwarzającym 
w ostatnich latach z wielką  sumiennością 
i pietyzmem stroje ludowe i zabytki archia 
:ektoniczne ziemi podhalańskiej i bess 
kidzkiej. J. G. 


REWIZYTY I WIZYTY WOJEWODY 
LWOWSKIEGO. 


Wojewoda p. Biłyk złożył wizyty: kuz 
ratorowi szkólnemu p. Gadomskiemu, 
preinierowi prof. dr. Bartlowi i dyr. Izby 
Skarbowej Kucharskiemu. 

Wizyty powitalne złożyli u p, Wojewo: 
dy: inspektor armii gen. Fabrycy, prezes 
sądu apelacyjnego Zbrowski, rektorzy Koz 
rowicz i Szydłowski. 

P. Wojewoda przyjął delegacje pracow: 
ników Polskiego Radia z dyr. 
oraz przedstawicieli Związku 
Lwowa z prez. Ostrowskim. 


Obrońców 


we Lwowie. Uroczystość „Dnia Lasu“ oda 
będzie się na terenie lasku janowskiego w 
najbliższą niedzielę, dnia 25 b. m, z nastę» 
pującym programem: o godzinie 10.30 Msza 
św. polowa, przemówienia przedstawiciel 
Władz i Organizacji, symboliczne sadzenie 
drzewek, poświęcenie Kolonii Ogródków 
Działkowych im. Br. Pierackiego na Bło» 
niach Janowskich. Protektorat nad uroczy: 
RA raczył objąć P. Wojewoda dr. Alfred 
iłyk. 

— Zjazd Okr. Spółdzielni Spoż. Związku 
„Społem odbędzie się we Lwowie w niedzie 
lẹ. dnia 25 kwietnia b. r. o godzinie 10.30 w 
sali budynku własnego — Aleja Marszałka 
Focha. W Zjeździe bierze udział delegat 
Centrali Dyr. St. Dippel. Zjazd obsyła swyż 
mi delegatami wszystkie Spółdzielnie Sns- 


żywców trzech Województw Małopolski 
Wschodniej. 
KRONIKA MIEJSKA. 
zj 

Samobójstwo wydalonego woźnicy. W 
iednej z tutejszych fabryk wędlin zajęty 
był w charakterze woźnicy Wasyl Batich. 


Ponieważ w fabryce popełniano od dłuż- 
szego czasu kradzieże, a podejrzenie padło 
na Baticha, pracodawca wydalił go ze słu: 
żby. W kilka dni później Batich zjawił się 
w lokalu fabryki, a okręciwszy pętlicę ze 
Sznurów powiesił się na balkonie tuż pod 
mieszkaniem pracodawcy. Jak stwierdzono 
Batich od dwóch lat nosił się z zamiarem 
samobójczym. Zwłoki denata odstawiono 
do Zakładu medycyny sadowej. 

Pijany wypadł z tramwaju. Robotnik Mi» 
chał Bednarz, zam. w Kleparowie przy ul. 
Szewczenki 9, jadąc popołudniu w stanie 
pijanym tramwajem ul. Gródecką, wypadł 
na jezdnię i doznał okaleczenia głowy. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło go do szpi» 
tala. 

Pod zarzutem przekupstwa urzędnika. 
Wydział śledczy aresztował wczoraj hurtos 
wnego kupca śledzi Izaka Lewera, który 
usiłował przekupić urzędnika skarbowego, 
który ujawnił u niego zatajanie dochos 
dów. Śledztwo w toku. 

Włamanie mieszkaniowe. Roman Kornaa 
cki (Grochowska 11), doniósł policji, że 
wczoraj nieznany sprawca wtargnął przez 
okno do jego mieszkania i skradł futro mę» 
skie oraz bieliznę ogólnej wartości 3.000 zł. 

Nagłe zasłabnięcie. Na ul. Janowskiej, 
zachorowała nagle 47-letnia Karolina Du. 
dzińska, którą Pogotowie ratunkowe od: 
wiozło do szpitala. 

Zamach samobójczy. Wczoraj wieczorem 
24 letnia Stefania Kisik, córka dozorczyni 
domu przy ul. Sykstuskiej 12, w zamiarze 
samobójczvim zażyła jakiejś nieznanei tru- 
cizny. Pogotowic ratunkowe adwiozło ia 
do szpitala powszechnego. Przyczyną roz. 
paczliwego kroku były niesnaski domowe. 


——— 
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Z ŻYCIA HARCERSTWA LWOW2 


SKIEGO, 
Na dorocznym walnym zjeździe lwows 
skiego Okręgu Związku Harcerstwa 


Polskiego, obejmującego 3 województwa 
południowo « wschodnie, odbyło się ples 
narne posiedzenie członków zarządu Okręs 
gu. na którym ukonstytuował się nowy zas 
rząd w sposób następujący: przewodniczą: 
cy sen. dr. Al. Domaszewicz, wiceprzewo:« 
dnićzący: dr. J. Mękarska i kurator dr. J. 
Namysł, sekretarz mgr. K. Szpilecka, skarb- 
nik mgr. Stan. Budziński z zastępcą dr. 
St. Jaworowiczem. W skład zarządu weszli 
Ponadto: gen. bryg. M. Karaszewicz s Tos 
arzewski, kurator O. S. L. Gadomski dyr. 
inż. St. Dażwański, redaktor dr. St. Nieme 
czycki, naczelnik Kuratorium O. S. L. 
Koestlich, nacz. dr. Fr. Szkodziński, dyr. M. 
Baczyński, dyr. J. Solak, dr. J. Poratyński, 
kier. Urzędu W. F. i P. W. ppułk. Sz. Ko» 
cur i zier. Urz. W. F. i P. W. w Przemyślu 
Wł. Scholze + Srokowski, komendantka 
chorągwi harcerek M. Bojanówna, komens 
dant chor. harcerzy Al. Szczęścikiewicz, E. 
Jaroszówna, dr. A. Nowak s Przygodzki 
i inni. 
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9-LETNI CHŁOPIEC ZMARŁ NA 
RAKA 


Stryj. 23. 4 (PAT.) Dnia 19 b. m. 
zmarł syn sędziego Sądu grodzkiego 
Jerzy Hubecki. Badania specjalistów 
lwowskich potwierdziły diagnozę le- 
karzy miejscowych, stwierdzając cho: 


robę raka, na skutek którei chłopiec 
zmarł, Rak był typu sarcoma (mię: 
sak) hepatis, z przerzutami cruris i 


colli, Ten ten rzadki wypadek stwier- 
dzenia raka w tak młodocianvm wieku 
jest trzecim w ostatnich 15 latach, O- 
statni wypadek według kronik lekar- 
skich miał miejsce przed kilkunastu 
dniami w Wilnie. 


SIÓDMY SYN ROLNIKA 
Z CHOŁOWIC 


Przemyśl. 23. 4. (P. A.T) W ko 
ściele parafialnym w Krzvwczy od» 
bvła sie przy udziale wielkiei liczby 
parafian uroczystość chrztu siódme: 
go syna wieśniąka Jana Szubana, rol 
nika z Chołowicz pow. Przemyśl. 
Na skutek prośby wieśniaka zlecił 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej p. 
staroście powiatowemu Adamowi 
Remiszewskiemu trzymać chłopca 
do chrztu. Dziecku nadano imię 
lgnacy. W podarunku od Pana Pre- 
zvdenta otrzymał chrześniak ksią- 
zeczkę PKO z wkładka 50 zł. Mat: 
ka chrzestną była p. Maria Bocheń: 
ska. właścicielka dóbr. Chrztu udzie 
lił ks. kanonik Solecki. 


LOTNICTWO POLSKIE MUSI BYĆ 
SILNE! — ZŁÓŻ NA NIE OFTARĘ 
NA KONTO P.K.O. Nr. 503.300 


Z OPERY 
Poławiacze pereł — Traviata 


Ostatnie dwa przedstawienia opero- 
we stały pod znakiem romantyzmu i 
to tego romantyzmu egzotycznego, z 
Cejlonem, palmami i nocą księżycową 
nad oceanem indyjskim oraz tego zlek- 
ka spóźnionego bulwarowego romanty: 
zmu, który każe nam się wzruszać loz 
sem nieszczęsnej Damy Kameliowej. 

Ponieważ tu i tam występowała ta sa 
ma trójka wykonawców. omawia:ny o- 
ba te przedstawienia w jednym Sprawc= 
zdaniu. 

Najpierw o primadonnie obu wieczo- 
rów p. Adzie Sari. Otóż głosowo znako 
mita ta artystka wykonała obie partic 
Leili i Fraviaty bardzo pięknie. Warun 
ki sceniczne raczej predystynują p. Sari 
do oper takich jak n, p. „Opowieść: 
Hoffmanna“ (akt leszy) lub chocky 
„Cyrulik Sewilski*. P. Wroński, tenor 
wybitnie liryczny wykonał partie Nadi: 
ra i Alfreda bez zatrzutu. W obu ope- 
rach wybił się na czołowe miejsce p. 
Karpacki, śpiewak solidny į rutynowa: 
ny, W „Poławiaczach* wykonał on par 
tię Zurgi, w „Traviacie* pozornie banal 
ną, w gruncie rzeczy bardzo trudną 
partię ojca Alfreda. Bardzo rzetelnym 
śpiewakiem jest p. Romanowski, basie 
sta, który z małych nawet ról umie wv 
dobyć wiele wyrazu. Chóry brzmiały 
bardzo poprawnie. Wnikliwa i nad 
wyraz sumienna batuta p. Lehrera wy: 
wołała ogólne uznanie į aplauz niekia: 
many. Juliusz Masłowski. 
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NOWE WŁADZE PEOWIAKOÓW 
WE LWOWIE. 

Na odbytym ostatnio Walnym Zje- 
ździe Delegatów Związku Peowiaków, 
Zarząd Okręgu na rok 1937239 ukonstytuo» 
wał się następująco: prezes rejent dr. Ty: 
prowicz, wiceprezesi: — mgr. Łęcznarowicz 
Wincenty i pułk, dypl. Pieniążek Włady: 
sław, sekretarz — Horodyński Ludwik, — 
skarbnik — mgr. Bednarowski Adolf, refe- 
renci organizacyjni: Sołowyj Władysław i 
Dr. Kurzeja Bronisław (Bratnia Pomoc), — 
Zofia Pawlikowa (imprezy), mgr. Leon Roż» 
kiewicz (odznaczenia) i Stefan Mokrzycki 
(propagand i prasa). Zarząd Okręgu P, O. 
W. grzyjmuje we wtorki i czwartki każde. 
go tygodnia w godzinach urzędowych t. j. 
od 17 do 19 w lokalu Związku, ul. Wiśnio: 
wieckich 4, ponadto przyjmuje osobiście co: 
dziennie w godzinach od 10—12 prezes dr. 
Typrowicz, ul. Batorego 9, tel. 100.60. 


POWODZENIE SZKOŁY SZYBOWCO: 
WEJ LOPP. W CZERWONYM KAMIE- 


NIU. 
W ubiegłą niedzielę (18 bm.) zazna 
czył się szczególnie silny ruch w Szkole 
Szybowcowej L. O. P. P. w Czerwonym 


Kamieniu. Ogółem latało 62 uczniów i pis 
lotów. Starty były prowadzone jednocześnie 
w pięciu punktach. Lotów wykonano około 
200. Pomimo stosunkowo krótkiego trwania 
kursów wielu uczniów uzyskało już kate: 
gorię „A“ pilota szybowcowego. 

Wobec tak wielkiego powodzenia Czer: 
wonego Kamienia, kierownictwo Szkoły 
zwTaca uwagę wszystkim kandydatom do 
szkolenia, o kenieczności wczesnego zgła: 
szania się na kursy, gdyż ilość miejsc na 
kursie będzie ograniczona. 


Program radiowy. 
Sobota, 24 kwietmia. 

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.50: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał 
czasu. 12.03: Koncert, 12.40: Dziennik po: 
łudniowy. 12.50: Pogadanka. 14.30: Audy- 
cja dla dzieci. 15: Wiad. gosp. 15.15: Płyty 
15.50: „Młode pióra“. 16.05: Płyty. 16.15: 
Audycja z Krakowa. 16.50: Koncert popue 
larny. 17.50: Przegląd wydawnictw. 18: Pos 
gadanka. 18.10: Wiad. sport. 18.20: Płyty. 
18.35; Felieton. 18.50: Pogadanka. 19: Au: 
dycja dla Polaków za gramicą. 19.30: Kon: 
cert z Poznamia. 20.30: Nowości literackie. 
20.45: Dziennik wieczorny. 21: Koncert. 
21.50: „Pół godziny impertynencji bez 
drutu". 22.20: Muzyka taneczna, 23: Płyty. 


Giełda z dnia 23 kwietnia. 


WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Dewizy: Belgia 89.33, Berlin 212.78, Ama 
sterdam 289.15, Kopenhaga 116.74, Londyn 
26.08, N. Jork czeki 5.27 i pięć 5smych, 
kabel 5.28, Oslo 131.38, Paryz 23.43, Praga 
18.39, Sztokholm 134.32, Zurych 120.90, 
Mediolan 27.85. Papiery procentowe: 3 pre 
inwest. 65.50, 5 prc. konwers. 59, 6 pre. dol. 
54.50, 7 pre. stabiliz. 368, 4 pre. konsolid. 
55.50. Akcje: Bank Polski 100.25, Rank 
handlowy 45, Cukier 30.50, Lilpop 13.35, 
Ostrowiec 28.50, Starachowice 32.75, Has 
berbusch 36. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na Giełdzie obroty w życie, otrębach, 
mace oraz egzekutywna sprzedaż fasoli i 
mąki. Otręby potaniały, poza tym sytuacja 
bez zmiany. Tendencja utrzymana, usposo» 
bienie spokojne. 


Młodzież w hołdzie Panu Prezydentowi. 


: zadeklarował we wrześniu ub. r. 
| dar na F. O. N. 110 dwukółek amu- 


Warszawa, 23 kwietnia. (P. A. T.) 
Z inicjatywy organizacyj dyrektor- 
skich odbyła się na Zamku w dn. 21-go 
kwietnia uroczystość złozenia hołdu 
Paru Prezydentowi Rzeczypospolitej z 
okazji jego imienin, przełcżona z dnia 
30 stycznia rb. 

O godz. ló:tej poczęły napływać 
poczty sztandarowe szkół wszelkich 
tvpów i stopni pod opieką kierowni- 
ków, Szkoły średnie ustawiły się w sali 
rycerskiej, szkoły powszechne w sali 
essemblowej, szkoły zaś zawodowe W 
szli obiadów czwartkowych. W sali 
tronowej zebrały się władze szkolne z 
p. min. Świętosławskim, p. wicemin. 
Ferek-Błeszyńskim, kuratorem okręgu 
szkolnego p. Ambroziewiczem na cze: 
le, oraz członkowie komitetu dvrektor- 
skiego w osobach dyr, Danyszowej, 
Kasperowiczowej, Kiernikowei. Popie: 
lewskiej, Bonkowskiego, Dąbrowskie- 
go. Pogorzelskiego. Rotwanda Ślósar: 
skiego i insp. Wiatra, W imieniu k9’ 
mitetu organizacyjnego złożyła hołd P. 
Prezydentowi dyr. Kasperowiczowa. 
Następnie P. Prezydent po wejściu do 
sali rycerskiej został powitany hym- 
M OOOO n a |miio) 
PRZYZNANIE NAGRODY LIĻE- 
RKACKIEJ IM. PROF. DR. B. SZA: 

RECKIEGO. 


Warszawa. 25 kwietnia. 
Zarząd Towarzystwa Literatów i 
dziennikarzy polskich, działając w 
myśl istniejącego statutu, jako jury 
nagrody im. Jerzego Szareckiego, roz» 
patrzył w obecności fundatora nagro= 
dy. prof. dr. Bolesława  Szareckiego, 
7 utworów. odpowiadających warun: 
kom konkursu, 

Po dyskusji, w wyniku głosowania, 
przyznano nagrodę na rok bieżący 
Wandzie Karczewskiej za powieść pt.: 
„Ludzie spod żagli”, 

Jednocześnie jury postanowiło wy: 
różnić powieść Niny Rydzewskiej: 
Baviugan p. t: „Akwamaryna', jako 
dzielo również niepospoliiego talentu, 
opisujące życie nadbrzeża polskiego. 


(P. A, T.) 


ŚWIEŻY ŚNIEG W ZAKOPANEM. 
Zakopane. 23. 4. (PAT.) Wczoraj we 


wczesnych godzinach rannych zaczął 
w Zakopanem padać Śnieg, który pa: 
dając niemal do południa, utworzył 


„GAZETA LWOWSKA" Nr. 92 z dnia 24 kwietnia 1937 r. 


nem państwowym, odśpiewanym przez 
chór młodzieży pod dyryvgenturą prof. 
Mossa, po czym uczeń gimnazjum im. 
Mikołaja Reja złożył imieniem młodzie 
ży P, Prezydentowi wyrazy czci į od. 
dania, a uczenicę I-go gimn. miejskie- 
go oraz gimn. Popielewskiei i Rosz- 
kowskiej wręczyły P. Prezvdentowi 
album i wiązankę róż. Wśród żywio- 
łowych okrzyków młodzieży P. Prezy- 
dent przeszedł pomiędzy szpalerami 
pochylonych sztandarów do sali essem= 
blowej, gdzie chór odśpiewał kantatę, 
a młodzież szkół powszechnych złoży- 
ła hołd. Z kolei uda się P. Prezydent 
do sali obiadów czwartkowych. w któ: 
rej imieniem młodzieży szkół zawodo» 
wych i zakładów kształcenia nauczy. 
cieli przemówił słuchacz wyższego kur 
su nauczycielskiego, a słuchaczka Pań- 
stwowiego Instytutu robót recznych i 
uczenica I-ej miejskiej szkoły rękodziel 


niczej wręczyły P. Prezydentowi adres 
i bukiet kwiatów. Na zakończenie 
chór odśpiewał Pierwszą Brygadę. 


Na F. O. N. 


Rzeszów. (PAT.) Zarząd fabryki 
kucheń polowych „Mars“ w y 
jako 


nicyjnych oraz 726 kotłów biwako- 


DZIŚ KINO CASINO 


l 


Wszędzie towarzyszyłv P. Prezydent»: 
wi spontaniozne okrzyki młodzieży, 
wznoszone na jego cześć. 

pam- 


w gł. roi. JEAN HARLOW, 


Wystawa „Praca i kultura wsi” 
w Liskowie. 
Warszawa, 23. 4, (PAT.) W dniach | współczesnej wsi polskiej. Wystawa bę 


od 8 czerwca do 4 lipca r. b. odbędzie | dzie więc niezmiernie ciekawa i dla mie 
się w Liskowie wystawa ..Praca i kultu : 


ra wsi“, 

Wystawa powyższa ma bardzo szero 
ki zakres, gdyż zadaniem jej jest poka: 
zanie, jak żyje i pracuje wieś polska i 
jakim zmianom ona ulega, Wystawa 
będzie jakby poglądową szkołą wiedzy 
rolniczej į pracy społecznej 


równocześnie pokaże miastom życie 


szkańców wsi i miasta, to też poza ty: 


' siącznymi wycieczkami wiejskimi z ca: 


na wsi, a 


łej Polski przybędą na nią i liczne wy: 
cieczki miejskie. Przewidywana jest fre 
kwencja od 120 „do 150 tysięcy osób, 
gdyż na poprzednią wystawę, urządzo: 
ną w r. 1925 o dużo mniejszym zakre: 
sie, przybyło około 50.000 osób. 


Samoloty dla L 0. P.P. w Stanisławowie. 


Stanisławów. (PAT.) W niedzielę 
dnia 25 b. m. o godz. 11.30 nastąvi 
przylot do Stanisławowa eskadry, zło: 


żonej z 11 samolotów. ufundowanych . 


przez Śląski okre LOOP, dla ziemi sta 
nisławowskiej. Następnie na lotnisku 
odbędzie się uroczyste przekazanie sa- 
molotów władzom miejscowym LOPP. 
W uroczystości tej weżmie udział całe 
społeczeństwo Stanisławowa Bliższe 
szczegóły podane będą w afiszach. 
Właściwa uroczystość poświęcenia 


szkoły lotniczej i nowo wybudowanego 
dworca lotniczego w Stanisławowie od: 
będzie się z końcem czerwca b. r Na 
uroczystość tę przewidywane Sa maso: 
we wycieczki społeczeństwa śląskiego 
i z całej Polski, mające na celu zapo- 
znanie się przy tej okazji z terenem wo 
jewództwa stanisławowskiego, a prze: 
de wszystkim z pięknem Huculszczyż. 
zny 


MA WIDZĄ W NIEUSTANNYM NAPIĘCIU, A PONADTO SZEREG 
PIKANTNYCH MOMENTÓW Z ŻYCIA KABARETÓW PARYSKICH 


SU ZY 


NIEBYWALE ATRAKCYJNY PROGRAM SZPIEGOWSKI KTÓRY TRZY- 


DZIŚ KINO CASINO 


Franehot Tone, Cary Gran 


Na apel 


wych wartości ok. 45.000 zł. 
zarządu fabryki robotnicy zobowiązh: 
li się samorzutnie do 4 godzin pracy 


tygodniowo bezpłatnie przez przeciąg 
3 miesięcy, aby w ten sposób przyczy: 
nić się do daru zarządu fabryki na F. 
O N. 

W dniu wczorajszym odbyło się uro 
czyste oddanie daru przez firmę 
„Mars“ dowódcy O. K. gen. Wieczor- 
kiewiczowi w obecności delegata M. S. 
Wojskowych płk, Demblińskiego, płk. 
W/olena, dowódców okolicznych for: 
macyj wojskowych, Starosty powiatio- 
wego Bernatowicza, burmistrza miasta 
Niemirskiego i in. 


prece REZ" | 
Decydując się 
na podróż 
rzuć okiem na 
informacje 
o komunikacji 
lotniczej 

PP WIE we UJ 


WYKŁAD POLSKIEGO PROFESO- 
RA NA UNIWERSYTECIE PARY- 
SKIM. 

Paryż. 23. 4. (PAT.) Na zaproszenie 
wydziału prawa uniwersytetu paryskie 
go wygłosił w auli tego wydziału dr. 
Eugeniusz Jarra, profesor uniwersytetu 


dość grubą warstwę nie tylko w Ta- 
trach, ale również na reglach. W saz 


Pieszo na Olimpiade do Tokio. 


Józefa Piłsudskiego w Warszawie, wy: 
kład na temat „La concordicivique et la 


mym Zakopanem Śnieg nie utrzymał Przemyśl, 22. 4. (Tel. wł.) Trzej azjatyckie z pominięciem Rosji So» con mtution de la Republique de Poloz 
się, ponieważ w górach opad śnieżny | Przemyślamie: Władysław. Krajewski, | wieckiej, Po drodze mają oni zamiar | gne“. 

zaczał się już około północy, w następ | Kazimierz Arbter i Stanisław SŁ" zdobywać fundusze na utrzymanie zB. 

stwie tego warstwa świeżego Śniegu | zwrócili się do pana Ministra Spraw przez sprzedaż pocztówek, przedsta: | 

w górach osiągnęła znaczniejszą gru» | Wewnętrznych z prośbą o wydanie im | wiających piękno Polski, wspaniałe GOERING W RZYMIE. 


bość į wynosi 30 cm. Po południu na: 
stąpiło wypogodzenie. Świeżv opad 
Śnieżny w górach stwarza nowe możli- 
wości dla narciarzy į zapewne przy: 
czyni sie do przedłużenia sezonu nar: 
ciarskiego w Tatrach. 


STANISŁAW DYDA. 


w pierwszej połowie XVI. wieku. 
(Dokończenie.) 


Drukuje więc polskie książki, nie żałując na nie 
nakładu, drukuje najpiękniej i najstaranniej, Zo: 
staje w końcu mianowany „regiae cancellariae typo- 
graphus'. Po śmierci Wietora od r. 1546 do 1550 pro- 
wadzi drukarnię jego żona Barbara, przy pomocy 
Łazarza Andrysowicza, za którego później wychodzi 
za mąż. Dzięki zapobiegliwości Łazarza drukamia 
W/ietora staje się jego własnością i zwie się odtąd 
„Łazarzową* (Lazari). Sprawia on nowe czcionki 
i dba o podniesienie drukarni. 


Najwybitniejszą rolę w historii sztuki drukar= 
skiej w Polsce, odegrała w XVI w. rodzina Scharffen- 
bergów, pochodząca ze śląskiego miasteczka Lieben: 
thal koło Jeleniej Góry, W początkach XVI w. osie: 
dla się w Krakowie czterech Scharffenberzów: Ma: 
rek, Bartłomiej, Jakób į Maciej. Trzej ostatni byli ro: 
dzonymi braćmi, Marek zaś był ich krewnvm. Naj: 
wcześniej, bo od r. 1514 ukazują Się wzmianki 
o Marku i powaga jego jako drukarza, wydawcy 
i ksiegarza, poczyna rosnąć, Po Hallerze uchodzi on 
za najpoważniejszego drukarza i jest przywódca 
w walce przeciw przywilejom Hallera. Walka ta — 
jak wiemy — zakończyła się zwycięstwem przeciwni- 
ków Hallera. Sława jego rośnie; o względy tego dru= 


bezpłatnych paszportów do Tokio 
olimpiadę, która odbyć się ma tam wr. 
1940. Zamierzają oni udać sie do Toż 
kio pieszo i drogę tę mają zamiar prze 
być w ciągu trzech lat. 
dzić będzie przez kraje 


na 


Trasa prowa: 
europejskie i 


karza zaczynają ubiegać się Poeci. Marek utrzymuje 
stosunki zawodowe z Wiedniem, zwłaszcza z Wieto: 
rem, którego zasila pracą z Polski į namawia do poz 
wrotu do Krakowa. Działalność wydawnicza prowa- 
dzi Marek na spółkę z Janem Bajerem, Hallerem, 
Wietorem į Maciejem Scharffenbergiem, Po ugodzie 
z Hallerem, zakłada Marek własną drukarnię w r. 
1517, której kierownikiem jest z podzątku Wietor, 
później Maciej Scharffenberg. Z oficyny Marka wy: 
chodzi w r. 1543 na światło dzienne, Mikołaja Reja 
„Krótka rozprawa między Panem, wójtem a pleba* 
nem“, Największy księgarz i nakładca polski w. XVI. 
jakim był Marck Scharffenberg, jest nadzwyczaj 
przedsiębiorczy, Uniezależnia się od papierników 
i introligatorów krakowskich, zakładając dwie własne 
papiernie į zakład introligatorski, Odtąd przedsię- 
biorstwo Marka rozwija Się coraz piękniej, zwłaszcza 
przy pomocy energidznej żony Agnieszki i pięciu sy: 
nów. Umiera Marek z końcem r, 1548, Po jego śmier- 
ci na czele całego przedsiębiorstwa staje żona, fakty: 
czny jednak zarząd sprawują dwaj synowie fachowe 
cy, Mikołaj i Stanisław. Odtąd drukarnia nazywa się 
Scharffenbergerów lub Mikołaja y Stanisława Scharf. 
fenbergerów. Po śmierci Agnieszk; Scharffenbergero- 
wej (r. 1567), następuje podział majątku pozostawio: 
nego przez Marka, znika jego drukarnia, na iej miej- 
sce powstają dwie odrębne drukarnie i księgarnie, 
Stanisława į Mikołaja. Z pozostałych synów Marka 
— Walenty i Andrzej, zajmują się papiernictwem. 
Drugi z Scharffenbergów przybyłych do Krakowa, 
Maciej, był kierownikiem i wspólnikiem Marka do 


| roku 1535. Później sprzedaje książki w jakimś krami: 


ku jarmarcznym na Rynku. Umiera w r. 1547, pozo: 
stawiając olbrzymią książnicę. Syn jego Hieronim 


krajobrazy i fotografie zabytków. Mi- 
nisterstwo Spraw Wewnętrznych skie: 
rowało tę prośbę do właściwych czyne 
ników. 


Rzym. 25. 4. (PAT.) Premier Goe- 
ring przybył wczoraj przed południem 
wraz z małżonką do Rzymu, skąd uda 
się najbliższym pociągiem do Neapolu. 
Prasa włoska utrzymuje, że Goering za 
bawi we Włoszech 2 tygodnie. 


prowadzi między r. 1548—1555 drukarnię pod swoją 
firmą, Umiera w tym roku w czasie wielkiei zarazy, 

Pozostali dwaj bracia Macieja, Bartłomiej i Ja= 
kób Scharffenbergerowie, przebywali jakiś czas 
w służbie u Marka, gdzie byli czeladnikami później 
zajmują się do spółki handlem książek i papiernie 
ctwem. 

Pierwsi nas; drukarze, jakkolwiek z pochodzenia 
Niemcy, szczerze umiłowali Polskę i wielkie w krze» 
wieniu języka polskiego ponieśli zasługi. Oni to z ba: 
kałarzami, autorami a właściwie tłumaczami drukoz 
wanych książek, zwalczyli uprzedzenie społeczeństwa 
do języka polskiego jako literackiego, wpoili w nie 
przekonanie, że nie tylko po łacinie, ale i po polsku 
literatura rozwijać się może, Ustalili ortografię pol- 
ską, która w rękopisach XV w. zmieniana była do- 
wolnie, a na początku XVI w. doszła do naiwiększe= 
go chaosu. Artystami okazali się w sztuce zdobienia 
książek. Zachwyt wywołują pierwsze książki polskie, 
dla piękności liter, estetycznego wyglądu, ozdób 
i drzeworytów. Także sztuka introligatorska stała na 
wysokim poziomie artystycznym. Rywalizacja pierw- 
szych czterech drukarzy:nakładców, nie popchnęła 
jednak produkcji literackiej na szybsze tory. Do po: 
łowy XVI w. nie wiele się książek ukazało. Nie były 
to rzeczy zbyt wartościowe ani oryginalne. W/ymiee 
nione poprzednio tytuły pierwszych książek. dobitnie 
wskazują dla kogo były przeznaczone: dla ludzi niee 
wykształconych, Dopiero druga połowa XVI w. przy- 
niesie zmianę na korzyść tak pod względem ilościo: 
wym, jak i jakościowym a przyczyni sie do tego 
w znacznej mierze, reformacja religijna. 


KONIEC. 
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KOMISJE ROZJEMCZE W PRZE- 
MYŚLE BUDOWLANYM, 


Warszawa. 23 kwietnia. (P. A. T.) 
Minister Opieki Społecznej p. Zyns 
dram=Kościałkowski powołał 3 nad- 
zwyczajne komisje rozjemcze dla prze' 
mysłu budowlanego we Lwowie, Łodzi 
i Krakowię. 

Kemisjom przewodniczyć będzie na- 
czelnik Wydziału rozjemstwa i poli- 
tyki pracy w Ministerstwie Opieki Spa 
łecznej p. W. Prenier. Komisje roze 
jemcze, które obradować będą kolejno 
w 3 wymienionych ośrodkach. ustalą 
warunki pracy i płacy robotników bu- 
dowłanych na okres od 1 kwietnia rb. 
do 1 kwietnia 1938 r, 


KOMUNIKACJA PRZEZ ATLAN- 
TYK. 


Waszyngton. 23. 4. (PAT.) Dwa ame 
rykańskie towarzystwa lotnicze czynią 
przygotowania do otwarcia stałej komu 
nikacji powietrznej przez Atlantyk 
przy pomocy sterowców, W tym celu 
towarzystwa te przystępują do budowy 
trzech wielkich sterowców. 


NAGŁA ZNIŻKA PAPIERÓW 
WARTOŚCIOWYCH. 


Praga, 23. 4. (PAT.) Na gietdzie pa- 
pierów wartościowych w Pradze nasta- 
pił ostatnio niezwykle silny spadek kur 
sów, dochodzący do 30 proc. Tak silną 
zniżkę tłumaczy się spekulacyjnym, nie 
normalnym wyciągnięciem kursów do 
zbyt wysokiego poziomu. 


TAJFUN NA SACHALINEE, 


Tokio. 23. 4. (PAT.) Agencia Domei 
donosi, że na południowym wybrzeżu 
Sachalinu szalał niebywałej siły tajfun. 
75 rybaków znalazło Śmierć w falach 
wzburzonego morza, a o 170 brak wia: 
domości. 6 rybackich statków zostało 
doszczętnie zniszczonych. 


WYBUCH W ZAKŁADACH „SOL: 
VAY“. 

Berlin. 23. 4. (PAT) W Bernburgu 
w fabryce wody sodowej „Solvay“ na- 
stąpił wybuch kotła z gorącą woda. 
Trzej robotmicy ponieśli ciężkie popa- 
rzenia. Dwóch z nich zmarło. trzeci 
znajduje się w agonii. 
mi ED m. m JR] 


SAMOBÓTSTWO EMER. IN- 
STRUKTORA 

Tarnopol. 23. 4. (P. A. T) Oneg: 
daj popełnił samobójstwo przez po* 
wieszenie się na drzewie Andrzej 
Kosjan liczący 60 lat, emervtowany 
instruktor uprawy tvtoniu z Zale- 
szczyk, przybyły do Nurkowa w 
pow. zaleszczyckim w odwiedziny 
do swego szwagra Wiktora Grabo: 
wieckiego. Ten ostatni chcąc uni: 
knąć wstydu zataił śmierć Kosjana 
a zdjawszy jego zwłoki z drzewa, 
przeniósł je do domu i zapodał, że 
zgon nastąpił drogą naturalną. Po* 
wód samobójstwa nieznanv. Sąd 
grodzki w Tłustem zezwolił na po» 
chowanie zwłok. 


F -nann 
Ogłoszenia urzedowe. 
LIGYTACJE. 

. Km. 1889/34. Obwieszczenie o licy» 
adi nieruchomości. Komornik Sądu grodza 
kiego miejskiego Rew. VI. we Lwowie, 
Władysław Łowicki, mający kancelarię we 
Lwowie, przy . Mikołaja Reja 9, na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 11 czerwca 
1937 o godz, 9.tej w Sądzie grodzkim miej 
skim we Lwowie w sali rozpraw Oddz. Il. 
drzwi Nr. 1 parter, przy ul. Sądowej 7 ode 
będzie się licytacja 1/8 części nieruchomo» 
ści obj. whl. I351/IV. ks. gr. gm. kat m. 
Lwowa, położonej przy ul. Piaskowej L. 
orj. 11, stanowiącej własność Jadwigi Pod: 
horodeckici Bałłabanowej, a składającej z 
parc. bud, Ikat. 3054/] o pow. 1166 m kw.. 
pgr. ogr. lkat. 6059/1 o pow. 144 m kw., 
pgr. pastwisko lkat. 6060/1 o pow. 4747 m 
kw., pgr, las lkat. 6070/1 o pow. 4033 m 
kw., pgr. rola lkat. Ikat. 6058/1 o pow. 70 
m kw., pastwisko Ikat. 6076/14 o pow. 98 
m kw., pgr, las 6071/2 o pow. 119 m kw., 
Per. droga 7748/1 o pow. 154 m kw., pgr. 
past. lkat. 3054/5 o pow. 627 m kw. Łączna 
powierzchnia wynosi 11.158 m kw. Na niez 

mości znajduje się budynek 1l.piętro» 
wy mieszkalny murowany piwniczony; 
mieszkalny parterowy, murowany a» 
wo „podpiwniczony, kryty dachówką. tu; 
dzież 3 budynki al ANiecucho: 
mość ma urządzoną hipotekę przy 


Redaktor naczelny i wydawca: Ale ksander Wareński, 


„GAZETA LWOWSKA" Nr. 92 z dnia 24 kwietnia 1957 r. 


okręgowym we Lwowie. Wartość 1/8 czę: 
ści realności wraz z przynależnościami osza 
cowana została na kwotę 4.790 zł. Cena 
wywołania wynosi 3.598 zł. 50 gr. Przya 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 479 zł. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których wolno umicszczać fundusze dla ma 
loletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę: 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
gieldowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat: 
kowym publicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od- 
mienne, Prawa osób trzecich nie będą prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozposzęciem przetargu nie 
zlożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
eszekucji i że uzyskały postanowienie” wła: 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze- 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny 8-mcj 
do ISztej, akta zaś postępowania egzeku- 
cyjnego można przeglądać w Sądzie gedz- 
kim miejskim we Lwowie, ul. Sądowa 7 
Oddz. II, w parterze. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru VI. 
Lwów, 15 kwietnia 1937. 1511K 
„VI. Km. 669/36. Obwieszczenie o licyta» 
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodze 
kiego miejskiego Rew. VI. we Lwowie, 
Władysław Łowicki, mający kancelarię we 
Lwowie, ul. Mikołaja Reja 9, na podstawie 
art. 676 i 679 kpc, podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 16 czerwca 1937 o gos 
dzinie 9stej w Sądzie grodzkim miejskim 
we Lwowie, przy ul. Sądowej 7 w sali 
rozpraw Oddz. X. drzwi Nr. 36 odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego prze: 
targu połowy nieruchomości obj. whl. 
S34JIV. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa, dłużni: 
czki Anastazji Hrycak własność stanowią- 
cej, składającej się z parc. bud. lkat. 5876 
o pow. 942 m kw., położonej przy ul. Bo» 
cznej Pijarów Nr. 54 A. obecnie Kadyego 
bez numeru. Na nieruchomości wznosi się 
budynek mieszkalny, parterowy, częściowo 
podpiwniczony, kryry blachą o dwóch wes 
randach, budynek murowany niepodpiwni» 
czony, kryty blachą, przeznaczony na halę 
warsztatową, komórka drewniana kryta bla 
chą. stajnia murowana parterowa, kryta 
blachą, ustęp murowany i budynek 8-Spo» 
darczy murowany. Nieruchomość ma urzą: 
dzoną hipotekę przy Sądzie okręgowym 
we Lwowie i oszacowana została na kwotę 
13.582 zł. 50 gr. Cena zaś wywołania wy: 
nosi 10.186 złotych 87 groszy. Przystępu» 
jacy do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości” 1.358 złotych 25 gr. 
Kękojmię należy złożyć w: gotowiźnie lub 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których umieszczać wolno fundusze malo. 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile doda'. 
kowem publicznem obwieszczeniem nie bys 
dą podane do wiadomości warunki odmien» 
ne. Prawa osób trzecich nie będą przeszko: 
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 


te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, 


że wniosły powództwo o zwolnie: : 
| rebek damskich skórzanych, 


nie nieruchomości lub jej części od egze ` 
kucji i że uzyskały postanowienie własei, | 


wego Sądu, nakazujące zawieszenie eg.e» 
kucji. ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho» 
mość w dni powszednie od godziny 8-mej 
do l8»tej, akta zaś postępowania egzekucyj» 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
miejskim we Lwowie przy ul. Sądowej 7 
sala Oddz. X. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru VI. 
Lwów, 19 kwietnia 1937. 


IX. Km. 583/37. Obwieszczenie o licyta: 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie- 
go miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mie 
czysław Grossman, majacy kancelarię we 
Lwowic, ul. Zielona 17 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomo. 
ści, że dnia ll maja 1937 o godz. 8.30 we 
Lwowie, ul. Zyblikiewicza Nr. 27 odbędzie 
się na wniosek Fmy Vienna l;sza licytacja 
ruchomości, składających się z sprzętów 
biurowych, mebli i dywanów przy licytacji 
oszacować się mających. Ruchomości mo» 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Mieiskiego 

Rewiru IX. 

Lwów, 19 kwietnia 1937. 1516K 

II. Km. 1049/36. Obwieszczenie o licyta, 
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodz: 
kiego w Tarnopolu rewiru II. Tadeusz Pa. 
ziuk, mający kancelarię w Tarnopolu, ul. 
Mickiewicza Nr. 16 na podstawie art. 676 
i 679 kpc. podaje do publicznej wiadomo, 
ści, że dnia 28 maja 1937 o godz. 11 w 
Tarnopolu odbędzie się sprzedaż w drodze 
rublicznego przetargu należącej do dłuż: 
niczki likierii Jakimowicz zam. Wołyniec 
nieruchomości: realności obj. whl. 3327 ks. 
gr. gminy kat. Tarnopol, położonej przy 
ul. Puntscherta 25. Nieruchomość powyż: 
sza ma urządzoną księgę hipoteczną przy 
Sądzie okręgowym w Tamopolu. Nieru: 
chomość oszacowana została na sumę zł. 
12.500, cena zaś wywołania wynosi zł. 8.334 
Przystępujacy do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 1250. 
Rekojmie key złożyć w gotowiźnie lub 
w takich papierach wartościowych bądż 
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książeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których umieszczać wolno fundusze mał». 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowa..e 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodit. 
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę: 
dą podane do wiadomości warunki odmiene 
nc. Prawa osób trzecich nie będą przeszka. 
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złozą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie: 
nie nieruchomości lub jej części od egzee 
kucji i że uzyskały postanowienie właści, 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egz: 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho: 
mość w dni powszednie od godziny 8-mej 
do 18stej, akta zaś postępowania egzekucyje 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz» 
kim w Tarnopolu, ul. Mickiewicza sala 
Nr. 44. 

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru II. 

Tarnopol, 17 kwietnia 1937. 1512K 


I. Km. 838, 1191/34. Ogłoszenie. Komor; 
nik Sądu grodzkicgo w Nadwórnej rewiru 
I, zamieszkały w Nadwórnej na zasadzie 
art. 602 kpc. ogłasza, że dnia 29 kwietnia 
1937 o godzinie S=mej w Nadwórnej „przy 
ulicy Zielonej odbędzie się publiczna 
sprzedaż ruchomości, a w szczególności: 
dwu kotłów cynkowych do mieszania cia: 
sta, jedmej maszymy do krajania bułek, jez 
dnego stojaka żelaznego na kołach, dwóch 
skrzyń na mąkę, jednej beczki dębowej, 
trzech stolnic ,jodłowych, 45 skrzyń na 
bułki, oszacowanych na łączną sumę 1065 
zł. Wymienione ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w ` miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej PE A 4 

omornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 

RER ia 17 kwietnia 1937. 1509K 


II. Kin. 1251/36, 1573/36, 68/37, TAE 
132/37, 158/37, 174/37, 215/37, 227/37, 237/37 
314/37, 315/37, 316/37, 353/37 1 407/37. 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Na 
wniosek wierzycieli Josefa Ettlingera, Pina 
kasa Pfeffera. Mieczysława Krymiłowskies 
go, Mgr. O, Fussa adw., Arona Fussa, Ka» 
sy Sp. Rzem. i Roln. Sp. z ogr. odpow., 
Abrahama Laufera, Jakuba X ohlmana, 
Róży Wohlman, Racheli Unger, Efroima 
Wohlmana, Arona Fussa, Firmy Spor und 
Vorschuss Verein — Komornik Sądu grodz 
kiego w Przemyślu II. rewiru Feliks Ocet» 
kiewicz, mający kancelarię w Przemyślu ul. 
Grodzka L. 6 na podstawie art, 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
7 maja 1937 od godz. 10 rano w Przemy» 
glu, ul. Słowackiego L. 14 i Smolki L. 11 
odbędzie się Isza licytacja ruchomości, 
należących do Józefa Negera i Mani Nes 
ger, składających się z instrumentów mus 
zycznych, ,2 maszym pisania „Under: 
wood“, urządzenia sklepowego, oraz urzą: 
dzenia domowego, oszacowanych na kwote 
około 1000 zł. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyże! 
ozmaczonym. 

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru IT. 

Przemyśl, 10 kwietnia 1937. 1508K 


I. Km. 630/37, Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Złoczowie rewiru I. na 
podstawie art. 602 kpc. obwieszcza, że. dnia 
30 kwietnia 1937 o godzinie 16 tej odbędzie 
się w Złoczowie przy ulicy Rynek 33 
pierwsza licytacja ruchomości, należących 
do Abrahama Izaka Rosena, a to: 20 to, 
30 torebek 
damskich ceratowych mniejszych, 400 tuzis 
nów szpulek nici jedwabnych, 100 pasków 
damskich skórzanych i lakierowanych, 120 
pudełek włóczki do haftowania, 120 karto: 
nów haftu klockowego, 20 sweterów, 20 
luster, 150 sztuk kordonku do haftowania, 
100 m płótna pod ubrania, 20 parasolek 
damskich. 40 szt. sweterów, 50 kołnierzy: 
ków damskich, 100 tuzinów „Moulinee”, 50 
Sztuk kordonku do chustek, 10 tuzinów rę: 
kawiczek męskich i damskich, 20 tuzinów 
kolnierzyków. 100 par pończoch „fildecose" 
5 tuzinów pończoch jedwabnych, 20. par 
rękawiczek męskich i damskich, 20 tuzi; 
nów pończoch dziecinnych, 50 par skarpe- 
tek, 12 par szelek, 20 par szelek, 5 tuzinów 
chustck damskich, 7 grosów obrączek na 
głowę, 60 sztuk wstażki, 25 sztuk wstążki 
rypsowej, 20 halek, 3 tuziny noży, 2 tuzis 
ny scyzoryków, 2 tuziny nożyc, 15 sweterz 
ków dziecinnych, 200 krawatów, 10 kg. 
wióczki, 50 sztuk szalików zimowych, 2 
grosów lusterek, 30 kap, 3 kg. taśmy je: 
dwabnej. 10 grosów guzików damskich, 5 
grosów klamer, 10 koszul męskich, 10 ko» 
szul męskich, 50 par skarpetek damskich, 
10 grosów spinck męskich, 3 m gumy, 15 
par rajtuz, 20 koszul gimnastycznych. 5 tus 
zinów mydła. 3 ruziny wody kolońskiej, 
3 kg. wody kolońskiej, 10 par pończoch 
męskich, oszacowanych na łączną kwotę 
4145 zł. Sprzedać się mające ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czase wyżej oznaczonym, 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1. 

Złoczów, 20 kwietnia 1937. 1507K 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


I T. 1/37: Kunegunda Stojkowa ur. 30 
listopada 1874, córka Tomasza i Marii, w 
roku 1903 wyjechała do Niemiec na robo: 
ty, a od roku 1916 ślad po niej zaginął. 
Poszukiwana zawarła związek małżeński z 
Michałem Stojkiem 19 lutego 1901 w Do, 
brej. Gdy można przyjąć, że zaistnieją wa: 
runki ustawowego domniemania Śmierci za: 
rządzą się na wniosek Michała Stojka po» 
stępowanie celem uznania wymienionej za 
zmarła i rozwiązanie węzła małżeńskiego 
z Michałem Stojkiem, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionej sadowi albo Stanisławowi Woj: 


—_ Ali „__A_._ Q  . m 


Redaktor odpowiedzialny A. Kruczkowski, Z druk. „Słowa Pol.“ Lwów, Zimorowicza 15. 


ciechowskiemu adwokatowi w Krakowie, 
Zygmunta Augusta 5, którego ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiego. Kunegun: 
dę Stojkową wzywa się, aby stawiła się 
przed podpisanym sądem lub w inny spo» 
sób dała znać o sobie. Po dniu 3 maja 1938 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate: 
cznie o uznaniu za zmarłą i rozwiązaniu 
węzła rnałżeńskiego. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

W Krakowie, 24 marca 1937. 


I T. 7,37. Edykt. Jakub Wójtowicz, syn 
Michała i Katarzyny, urodzony 8 lipca 1399 
w Nienaszowie, żołnierz 1 p. strzelców, 
poległ w kwietniu 1919. Wiadomości o nim 
udzielić należy do 3 miesięcy. 

Sąd okręgowy Wydział I. cywilny. 

Jasło, 13 kwietnia 1937, 1513 
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I T. 21/37. Edykt. Tomasz Gruszczyński, 
syn Jana i Franciszki, urodzony + listos 
pada 1866 w Wielopolu Skrzyńskiem agi» 
nął w Ameryce w r. 1902. Wiadomości o 
nim udzielić należy do roku. 

Sąd okręgowy Wydział I. cywilny. 

Jasło, 13 kwietnia 1937. 1515 


I T. 20/37. Edykt. Michał Nowak, syn 
Stanisława i Antoniny, urodzony 12 maja 
1901 w Szymbarku, żołnierz 49 p. strzel. 
ców kresowych, zaginął w r. 1920. Wiadoz 
mości o nim udzielić należy do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy Wydział I. cywilny. 

Jasło, 14 kwiemia 1937. 1514 


T. 17/37. Edykt. Izrael Oberhand. recte 
Habcr, syn Leiba Oberhanda, ur, 5 marca 
1888 r. w Słobódce bolszowieckiej. wcieclos 
ny w 1914 r. do wojska austriackiego zgi 
nął koło Brzuchowic. Ogłasza się, aby do 
6 miesięcy udziełono wiadomości o zagi» 
nionym: 

Sąd Okręgowy, 
Brzcżany, 1+ kwietnia 1937. 1504 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


ZARZĄD FIRMY „GAZY ZIEMNE“ 
Spółka Akcyjna dla Przemysłu Naftowego 
we Lwowie 


zwołuje Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonariuszów Spółki na dzień 21 maja 
1937 godzinę 10.50 w sali posiedzeń Spólki 
we Lwowie, ul. Akademicka 7, III. p = 
następującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie Zarządu, Rady Nad: 
zorczej i Komisji Rewizyjnej za okres gosz 
podarczy od 1 stycznia do 31 grudnia 1936. 

2) Rozpatrzenie į zatwierdzenie sprawo- 
zdania, bilansu i rachunku strat i zysków 
za rok gospodarczy 1936 oraz udzie!enie 
Władzom Spółki pokwitowania z wykonaz 
nia przez nie obowiązków, 

3) Uchwała co do użycia czystego zysku 
i “wynagrodzenie Władz Nadzorczych 
Spółki. 

4) Wybory do Rady Nadzorczej i zas 
twierdzenie dokonanej przez Radę Nad- 
zorczą kooptacji jednego członka Rady. 


5) Wybór Komisji Rewizyjnej na rok 
1937. 

A Wybór Zarządu. 

7) Wnioski. 

Akcjonariusze, pragnący uczestniczyć w 


Walnym Zgromadzeniu, winni złożyć w 
biurze Spółki we Lwowie najpóźniej na 7 
dni przed terminem Walnego Zgromadzc: 
nia akcje Spółki lub zaświadczenia, wyda: 
ne na dowód złożenia akcyj u notariusza, 
albo w instytucji kredytowej krajowej. 1506 


POLSKIE TOWARZYSTWO NAJMU 
WAGONÓW I KOMUNIKACJI 
Spółka Akcyjna 


we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 2 


ogłasza, że Walne Zgromadzenie Spółki 
odbyte według art. 398 k, h. w dniu 13 
kwietnia 1937 r. uchwaliło: 1. Zatwierdzić 


przedłożony za rok gospodarczy 1936 bi: 
lans, rachunek zysków i strat, sprawozda» 
nia zarządu i Komisji Rewizyjnej. 2. Zysk 
w kwocie 1.089.57 zł. przepisać na nastę: 
pny rok. 3. Skwitować zarząd Spółki z 
działalności za rok gospodarczy 1936 4. 
Wypłacić wynagr mie za rok 1936 człon 
kom zarządu po 500 złotych, zaś członkom 
Komisji Rewizyjnej po 200 zł. dla każdego 
za cały rok. 5. Wybrać do Komisj Rewia 
zyjnej Dyrektora Dra Leopolda Lempla, 
Dyrcktora Bela Preussa, Dra Tibora Ur, 
bana, Wicedyrektora Jakóba Stricka i Dra 
Aleksandra Spiegla. Rówmocześnie ogłasza 
się bilans į rachunek zysków i strat jax na» 
stępuje: Bilans na dzień 31 grudnia 1936 r. 
Aktywa: Niewpłacony kapitał akc. Zł. 
150.000. Gotówka Zł 3912.11. Inwentarz 
biurowy 16.948.90 z tego odpisano 5% Zł. 
847.45 pozostaje Zł. 16.101.45, Dłużnicy Zł. 
47.287.96. Papiery wartościowe Zł. 4.800. 
Koszty organizacji 14,111.35 Zł. odpisano 
5% od Zł. 25.092.05 Zł. 1.254.60, pozostaje 
ZŁ 12.856.75. Rachunek kwot przejściowych 
Zł 12.544.23. Rachunek zysków jį strat za 
lata 1933, 34, 35 Zł. 38.952.48 razem Zł. 
286.454.98.  Passywa: Kapital akc Zł. 
250.000, Wierzyciele Zł, 35.365"k1, Zysk za 
rok 1936 Zł. 1.089.57, łącznie Zł. 286.454.98. 
Rachunek zysków į strat na dzień 31 gru: 
dnia 1936. Winien: Pensje Zł. 47.604.31, 
Koszty handlowe Zł. 21.427.60, Procenty 
ZŁ 1.322.36, Podatki zł. 5.487.67. Odpisano 
z inwentarza biur. Zł. 847.45. Odpisano z 
kosztów organizac. Zł, 1.254.60. _ Przeniee 
sienie zysków i strat za lata 1933, 34, 35 
Zł. 38.952.48. Zysk za rok 1936 Zł. 1.089.57 
łacznie ZŁ 117.986,04. Ma. Dochody a) pro 
wizje Zł. 62.947.55, b) czynsze Zł. 86.01, 
c) różne dochody Zł. 16.000 razem Zł. 
79,033.56. Przeniesienie zysków i strat za 
lata 1933, 1934, 1935 Zł. 38.952.48 łącznie 
Zł. 117.986.04. 1500 


